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Zatrudnienia gospodarskie na 
iniesiąc

L u t y .
1. 0  gospodarstwie rolnem.

T e n  m ies iąc  w e  względzie gospo­
d a rs tw a  ro lnego  tak uw ażać  n a l e ż y ,  
jak i poprzedzający  s tyczeń , lecz jeże- 
li ten  Z począ tku  je s t  p rz y je m n y m  
i c iep łym , tedy koniec jego b y w a  za­
z w y c z a j  te'm  o s t r z e j s z y m  i n ie p rz y ­
je m n ie j s z y m ,  i częstokroć ta h ź e p rz e ­
ciwnie.

ł i ied y  są dn ie  p o g o d n e ,  i  jeżeli 
pola obesch ły , co u  nas w Polsce 
rzadko kiedy zdarzyć  się może, ledy 
^  p ie rw szey  połow ie tego m iesiąca , 

kon ieczn ey  po trzeb ie ,  m ożnaby je­
szcze siać żyto ozim e, z k tó rego  je­
dnak p lon  bardzo  n ie p e w n y .  W y -  
^ ż e n i e  g n o ju ,  jest g łó w n y m  ro i  

w ty m  m iesiącu p rz e d m io te m ,  
b y u a y t n n i ć y  odkładać nie pow i-  

aby gdy p o g o d n y  nas tan ie  ma- 
r zec» in n y c h  p o trze b n ie  szych ro- 

z tego. pow odu nie opuszczał. 
lym  m iesiącu  n a j c z ę ś c ie j  p r z e ­

s i la  się zima, i  w ilgo tna  nas ta je  p o ra .  
W  tak im  razie p o trzeb a  ro w y  i b r u -  
zd y  ze śn ieg u  w y p ró ż n ia ć ,  aby w odę 
bez  s zk o d y  zp u ś r ić  m o ż n a ;  n a leży  
także ile m ożnośc i za sp y  ze śn iegu  n a  
p o la c h  p o ro b io n e  albo szuflą roz rzu ­
cać , a lbo z top n ien ie  onegoz n a rz u -  
c a w s z y  n a ń  po troche  s łom y , gałęzi , 
liścia suchego etc. p rzy sp o rzy ć .  Jeże­
l i  po ra  czasu p ługa  uży ć  d o zw o li ,  
n a leży  ro lę  pod  jęczm ień  p rz e z n a ­
czoną, a  w  jesien i zpokładaną p rz e ­
w r ó c ić ,  gdyż ję c z m ie ń ,  n ay lep iey  
lu b i  ro lę  p u lc h n ą  i m iękką. M ożna  
także na g ru n ta c h ,  gdzie w oda s tó j,  
i w czasie słot n ie  z c h o d z i ,  z w y ­
c z a jn e  b ru z d y  zaw czasu  w y o r a ć ,  
czyli popo d rzu cać ,  na po lu  p o d  ow ies  
przeznaczonero, w  n ie k tó ry ch  oholi- 
c cb  ro b i  się to już w  jesien i p ó źn ey ,  
po  czem  o w ies  ud aw ać  się z w y k ł ;  
gdyż ty m  sposobem  w ilgoć z im ow a 
w ziem i u trz y m u je  się

W  n ie k tó ry c h  okolicach N iem iec ,  
sieją już w ty m  m ies iącu  jęczm ień  
i o w ie s ,  co je d n ak  tam  tylko dziać 
się r m ż e ,  gdzie po łożen ie  ro l i  i  
k l im a  dozwoli. Pola lu c e rn ą  i  ospar- 
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settą; zas iane, należy przewlec ostrą1 
ii ciężką b r o n ą ,  um yślnie na ten ko- 
n iec urządzony, ktore'y zęby naprzód  
są w ygięte, aby tem lepiey chw y­
tając, chwasty wyciągały, nie psując 
korzen i tych roślin paszystych, k tó ­
rych  Korzenie zwykle głęboko są. 
utkwione. Ta praca jest bardzo ko­
rzystną, i pow in aab y  się nie tylko co 
w io sn a ,  ale naw et po każdym  zbio­
rze koniczyny pow tarzać. Kamienie 
przez b ronę  w ydobyte  należy, wy- 
zb ierać ,,  gdyż te należytemu Kosze­
n iu  koniczyny przeszkadzają,,.

2. O łąkach. Jeżeli ziemia roz- 
marznie i pora  czasu: dozwala,, nałć- 
ży łąki przeciągnąć ciężkim w alcem , 
albo broną do rozciągania kręto ^ iu  
u ż y w an ą , które zaś łąki m og^bydź  
wodą za lan e , tedy to w tym  miesią­
cu uczynić należy,.i przy. tem razem, 
k re ty  w y łapać-  Z,pól,.ile możności 
wodę zguszczać potrzeba,.i w, tym  ce­
lu  ro w y  i b ruzdy  uprzątać. Jeżeli 
po ra  dozwoli , należy obcinać w ierz­
by  i topole , popraw iać niemi pto »y» 
i tyczki z nich, do grochu  i fasoli 
przysposabiać-

3. W, domowem gospodarstwie. ro* 
żmajte są czynności. Zazwyczaj* je­
szcze- w tym  miesiącu: zboże omłaca 
się, a gdy czas jest suchy i zimny,, 
naylepiey  jest młócić koniczynę i 
chędożyć, aby. do w iosny n iezpóźnić  
się, młócić także należy, len ,. gdyż ca. 
zimnie lepiey omłaca się nasienie, 
niżeli p o d  czas wilgoci. W  tym  
m iesiącu robią się słody , zboża do 
aiewu chędf żą , drogi i mosty n ap ra ­
w ia ją ,  narzędzia do roli przysposa­
biają,. aby wszystko na wiosnę było

gotow e, iżby z tego powodu od in ­
nych  robo t odryw ać się nie było po­
trzeby . Ponieważ w lecie częstokroć 
z p o s u c h y , w ody na m ły n y  b ra k o ­
wać zw ykło , tedy  w tym. miesiącu 
wszelkie zapasy legumin p rzysposo ­
b ić , i  oley bić należy. Czyśeienie przę- 
dziw ai przędzenie onegoż trwa ciągle; a 
że takowe zatrudnienia wieczorną i 
ra n n ą  porą p rzy  świetle odbyw ać się 
zwykły, przeto gospodarze na zacho- 
„wanie ostrożności od ognia, szczegul- 
nieyszą zwracać pow inni baczność.

4. Względnie paszy,, to sarno po­
stępowanie zachować należy , co i w 
zeszłym miesiącu. Starożytna bo­
w iem  reguła u czy , że n aw et około 
G rom nic  połowę paszy w zapasach 
m ie ć  trzeba. W ypada  więc dopił- 
now ać czeladź aby paszy nie trw o ­
n i ła ,  do czego jest zawsze zk łonną ; 
gdyż częstokroć po przy jem nych  
d n i a c h  lu tego , długa i ostra nastę­
puje zima, albo p rzynaym niey  m ro ­
źne dnie i nocy, do maja trw ać zw y­
k ły , a w ów czas bydło bez dostate­
cznej* paszy usychając niknąć, i b a r­
dzo powoli na wiosnę do siebie p rz y ­
chodząc, albo zbyt małe, albo żadnych 
nie  przy nosi korzyści. W  tym m ie­
siącu przyzwyczajać należy cielęta 
do p a szy , gdyż iin pożniey tym tru- 
dn iey  oswojć się z nią będą mogły, 
W tym  czasie można już także by ki 
krasić  czyli czyścić. Owce k tóre  się 
już okociły i teraz jeszcze są kotne, 
należy szczegulniey pielęgnować i 
k a rm ić ,  potrzeba im  dawać napóy 
dob ry , z m akuchów  rozmoczonych, i 
p rzykraszać go osypką z różnych  
gatunków  zboża m ełtą^ przez co ja-



gnięta tern lepsze udadzą się, im po- 
żywnieyszy napó; będą miały owce. 
R e s z ę  gromady zazwyczay u trzym u­
je się chudo, nie tak jednak aby głód 
cierp iała , gdyż mało w yda w ełny  , 
i po t<-m na w iosnę poszedłszy na pa­
stwisko , stara i złą traw ę z korze. 
Iliami i ziemią połykać będzie, i przez 
to chorobom  podpadnie. Wieprze 
tnożna bić i w tym miesiącu jeszcze. 
Prosięta ttgo-miesięczneudają się-nay- 
le p ie y ,  i naybardziey są pokupne. 
M aciory  należy lepiey żywić niżeli 
inną  nierogacizny,  jeżeli m a j |  p ro ­
sięta bydź dobce. K arm iącym  ma­
co rom nie należy dawać, osobliwie 
w  czasie zimney pory , an i serwatki, 
aDi maślanki ani nawet mleka , gdyż 
prosięta  dostaną biegunki i pozdycha­
ją. Skoro prosięta po dwie lub trzy 
niedziel mają, .należy im jeść  podda­
wać , aby w.caesnie przyzwyczajały 
się do karmi, in ie s a m e a a  tylko mle­
kiem ży ły ; tym  sposobem udają się 
lepsze, i po odsądzeniu tę skn ić  -nie 
będą. Gęsi zaczynają już nieść jaja, 
k tó re  na chłodnem  mieyscu chować 
potrzeba nim  się pod gęś podsadzą, 
pierwsze zaś trzy jaja ka idey  gęsi 
nie należy podkładać, gdyż te podług 
doświadczeń Pana R iem s , s ą  za tłu­
ste, i z tey przyczyny gniją; Kaczki 
u trzym ywać należy tak jak w sty­
czniu, k tóre  jednak nieść się jeszcze 
ttie zaczynają. K ury  zaś już zazwy­
czaj niesą się, dobrze je zatem  żywić 
i kurniki czysto u trzym yw ać należy, 

także w początkach tego miesiąca 
równie o gołębiach rozumieć się tna.

5* W  ogrodach warzywnych  ua- 
*e2y urządząć inspckta ,  zasiać je jar­

m u żem , galarepą 1 innem i nasiona­
m i ,  z k tó rych  kto wczesne flance 
mieć chce ; sadzą się także ogurki, 
m elony, etc. W otw artych - grodach 
należy ko p ać ,  gnojć etc. sadzić g ro ­
c h y ,  siać jarmuż, m archew , angiel­
ski szpinak, sałatę, selery, p ie tru sz ­
kę, etc. jarm uż gatunku białego i b r u ­
natnego na  przysposobioney w pó- 
■zną jesień z ie m i , sieje się zaraz gdy 
śnieg m padnie , i przytrząsa  g n o jtm  
gołębim. M łodym  flancom tak posia­
nego  ja rm u ż u ,  n aym niey  szkodzi 
■robactwo. Grzędy naty tiun iow e flan ­
ce przygotowują się i uprawiają koń­
sk im  i owczym  gnojem.

W  ogrodach owocowych, znay- 
dzie się ta k ż e  dosyć d o  czynienia: 
latorośle zbierają się do szczepienia, 
obrzyna się s ta r e  gałęzie, na k tó ry ch  
p r z y  końcu .tego miesiąca szczepić się 
myśli. Zimowe szczepienie kouty- 
snuje się dalĆy, d rz e w a  akrzaewy «ćhę- 
dożą się, b rzoskw inie, migdały i m o ­
rele  się obrzynają., i  p rzykryw ają  
się matami dla ochęony od tw ard y ch  
m rozów . 'Gniazda gąsienic k tó re  
p rzy  cieple okazują s ię ,  należy n i­
szczyć, pestki i jąderka s a d 'ić ,  zicr- 
nów ki w  szkółkę przesadzać, z gałą­
z e k  porzeczkow ych , agrestow ych i 
laskowych robić ab leg ry , i te które 
s ię  w jesieniporobiły przesadzać. Pale 
około młodych drzewek opatrzyć, i 
jeżeli zprochniały , nowe dawać.

6. Względnie pszczół pospolicie 
tak p o s t ę p o w a ć  należy, jak i w  ze­
szłam miesiącu, jednakże częstsze są 
zda. zenia iz dnie bywają jasne, cie­
płe i p o g o d n e ,  W których  pszczoły 
ruszać sig mogą- W takich dniach

n*
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t r zeba  mieć  na nie p i lne o k o ,  s ła­
b y m  jeść p o d d a w a ć ,  odmien iać  zasu ­
w y  i chędoiyć  jeżeli m o ż n a , przez  
■co pow ie t rz e  w u la  s u c h s z e ,  czys t­
sze i z d ro w s ze ,  mieć będą .

7. Staw y  w  k o ń c u  lutego,  p o ­
w i n n y  bl iższą  n a  siebie gospodarza  
z w r ó c i ć  uw agę ,  topniejące śniegi  i  
lody ,  zagrażają częs tokroć z e rw a n ie m  
l u b  zepsuc iem  grobel ,  n  d k tó rych  
całością czuw ać  należy:  k ie d y  lody  
s to ję ,  można  jeszcze w jeziorach  
i  r z e k a c h  z korzyśc ią  r y b y  łowić ;  z 
k o ń c e m  tego miesiąca szczupaki  t rzeć 
się zaczynają,

8. Z Lasów, resztę d rzew a  zcięte- 
go w y w o z i  się. P o low anie  na za­
jące  i k u r o p a t w y  w  po łow ie  lutego 
us tać  w in n o ,  dla tego,że w s p o m n io n e  
zwierzęta już p a rz y ć  się zaczynają:  
D ra p ie ż n e  zwierzęta i p tak i  z im ą  i la­
te m  n iszczyć  należy.

Zatrudnienia gospodarskie na 
miesiąc

M a r z e o.
O uprawie roli.

Z  ty m  m ie s ią c e m  zaczyna  się 
ro b o ta  w  polu.  G n ó y  w  zirnie na  
u g ó r  w y w i e z io n y  rozrzuca  się te­
r a z  i p rzyoryw a .  Jeśli z jesieni  nie- 
zo rańo  pola  p o d  owies  i ję czm ień ,  
teraz robotę u s k u tecz n ić  n a l e ż y ; 
chociaż  b o w ie m  owies  udaje  się na  
oraz  p r z e o r a n y m  g r u n c i e ,  jednakże 
opieszałość takow a  w  u p r a w ie  rol i ,  
C zęstokroć zawrodzi.

Jeśli ,oziminy nie zasiało się w je­

s i e n i ,  lepie'y rolę tę przeznaczyć  
p o d  j a r z y n ę ,  aniżeli w m a rc u  je­
szcze ozime żyto zasiewać.

Z y to  jare w ys iew a  się w  kro tce  
po porówmaniu  dn ia  z nocą r  a lbo 
też i wczesnie 'y,  s ko ro  dogodna  po­
ra p o s łu ż y ;  chociaż różn i  się ono  ; 
w id o c z n ie  od  żyta oz imego ,  p r z y ­
m ro zk i  atoli nie tylko m u  n ie  szko* 
d z ą ,  b y w a ją  ow szem  wie lce p o m o ­
cne .  Sieje się żyto jare albo w p o ­
lu oz im em  na  takiey r o l i ,  k t ó r e y  
zawxzesne  m ro z y  obsiać nie dozwo* 
l i ł y , albo w  po lu  p o d  zboża jare 
u p r a w io n e m ,  na ro l i  za lekkićy p od  
jęczmień  lu b  owies .  M n iem ają  nie* I 
k tó rzy ,  że żyto ta kowe udaje się j e ­
d y n ie  w  latach m o k ry c h  ; p lon  mi- j 
ż e r n y  atoli nie tak po rze ,  bardz iey  
o w sz em  rodza jowi g r u n t u  i onego 
zley  u p r a w i e ,  p rz y p i s a ć  należy;  
n iezaprzeczoną jednakże jest  rzeczą ,  
że r d z y  bardz iey  podpada ,  i z tego 
p o w o d u  częściey nie udaje się, an i ż e ­
li żyto o z im e ,  k tó r e  inn iey  na te n  
p r z y p a d e k  jest  w ys taw ione .

Jęczm ień  r a n n y  jest tt) d rug ie  
z b o że ,  k tó re  zw ykło  się w  ty m  m i e ­
siącu zas iewać ,  lubi  go rący  t łus ty  : 
g r u n t  k tó r y  z jesieni  jeszcze  z o ra ­
n y m  bydź p o w in ie n ,  ocięgnienie się 
b o w i e m  aż do w io s n y ,  opóźn i łoby  
za nadto* s iew y .  Jęczmień r a n n y  rza-  
dziey  się udaje aniżeli nóźn ieysży ,  
szkodzą m u  b o w ie m  p rz y m ro z k i ,  
lecz g d y  uda s i ę , na tenczas  b y w a  
n a d z w y c z a j n i e  n a m ło tn y m .  INie- 
z a w o d n ć m  j e s t , że każdy  jęczmień,  
a m ianowic ie  d w u rz ę d o w y ,  p r z y ­
zwyczaja się p o w o l i  dó wczesnego 
za s ie w u ,  bezpieczn iej . -ato l i  będzie,



użyć ziarna do 'wczesnego zasiewu 
już przyzwyczajonego, aniżeli po ­
spolitego jęczmienia. Jak i} ta tak 
też i jęczmiona ozime teraz zasiewać 
nie na leży ,  chociażby nawet  szcze­
gólne zdarzenia pomyślny ukazały 
skutek. Z reszty tak jęczmień r a n ­
n y  jak i pospol ity ,  wymaga kilko- 
kro tna uprawę zpu łchnionegoy nie- 
wycieńczonego i gnojem użyźnione­
go gruntu.  Po zabronowaniu  na le ­
ży 8° gładkim walcem przewlec,  
a jeśliby rola nie  dość jeszcze była 
rozkruszonę, natenczas potrzeba roz­
bijać ję walcem kolczatym, i potem 
r a z  jeszfcze bronami zawłóczyć.

Owies w  tym miesiącu siany jest 
namłotnieyszy , od owsów p ó ź n ie j ­
szych, wyras ta  bow iem  w przód  n im 
nastaną upa ły  w m aju ,  sam sobie 
cień daje i nie tak łatwo zpalonyin 
b y w a  jak owies późniey zasiany.. 
Teraz  go więc zasiać należy, i jedy-- 
nie- u gospodarzy opieszałych od­
wleka się sieyba omego aż do 10 
tygodni,  to jest, aż do S. Jakoba. Co 
się o ran n y m  jęczmieniu powiedziało, 
zastosować należy i do owsa wcze­
sn eg o ,  że do zasiewów wczesnych 
używać wypada ziarna do tego u s p o ­
sobionego. Lubo ow ies prze taje - 
na  pośleduieyszym i rnniey ugnojo- 
n y m  grunc ie ,  rola atoli pod  owies,- 
nie powinna bydź zbyt lekka i bez 
żadnego nawozu. IVa gruncie  pszc- 
yicznym wy daje 4 ziarn,  podobnież 
i na jęczmiennym, lecz na zwykłym* 
^Wsianytn zaledwie 2 ziarn z pe 
' tn o śc ię  spodziewać się można- Po­
wszechne  prawie jest mniemanie,  żea 
pod owies ziemię zbyt mało uprą-
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■wiać n&leży, i siać go można pod'  
skibę; tak jest za js te , g run t  lekki 
pod owies zbytecznie upulchniauy m 
bydź nie powinien,  łatwoby bowiem 
całę swę wilgoć postradał;  wszelako 
na  gruncie lepszym przynaytnniey 
dwukro tna  uprawa jest nieod-zownę. 
Owies lubi szczegulniey przy oranie,  
przyoranie  zaś wymaga koniecznie 
p o p r z e d n ie j  dobrćy gtębokiey u p r a ­
wmy. W wielu m eyscach sieję zwy-~ 
kle owies n a  zcierniku ( r ż y s k u )  ży- 
tn iem i przyoruję  p ły tko ,  dła^ tego1 
też udaje się tam jenynie  owies w 
latach mokrych.  Uprawa taka ato­
li nie* zasługuje na naśladowanie;  
rzadko bow iem  pom yś lny  zapewnia- 
skutek , ten owszem zależy iedynie  
od pomyślnego roku. Zasiany owies 
naprzód  zabronować, po tern konie ­
cznie walcem zawłóczyć potrzeba.-  
W ałkowanie  to ,  nie: samym t y l k o ’ 
owśom służy, dla każdego owszem- 
zboża1 zasianego jest: wielce korzy- 
stnem ; rozkrusza bowiem i ugładza 
powierzchnię  zasianey' i uwłeczo- 
ney  roli , daje ziarnu dobrę  osadę; 
zasłania rolę od wywiewów wia t rów,  
zwłaszcza wiosnowyeh ,  które zna ­
cznie wegetacij sę szkodliwe; u t r z y ­
muje wilgoć W gruncie ,  zprawuje- 
rów ne  wzćhodzenie zboża ,  zbiór 
jednaki,  i ułatwia koszenie onegoż.

Na nowinach i odłogiem i e ż ę -  
cych stawach' udaje się o w i e s  w y ­
bornie;  na nowin ie  czy h płonce w y - -  
mnga tboskliwey, głębękiey uprawyj-i
i dobrego r-ozkrusz1 nia roli b ro n o - - 
waniem, by ta ziarno przyjąć  i n a - -  
sienie n a l e ż y c i e  pokryć'  zdołała-- 
Można  w prawdzie  zasiewać owie*
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podczas słoty, i na gruncie więcey 
wilgoci mającym; za daleko atoli wol­
ności tey posuwać nie n a le ż y , n .a- 
nowieie na gruntach gliniastych, któ­
re w mokre'y porze uprawiane zsy- 
chają się na wiatrach wiosennych 
i słońcu, a tćm samem stają się nie- 
urodzay nymi. Z pośród rozmaitych 
gatunków owsa jest naylepszy biały, 
i ten tem więcćy w aży, im lepszy 
b ) ł  g run t i im lepsza była uprawa 
ro l i ,  na którey go zasiano. Tak 
zwany Turecki lub Węgierski owies, 
którego ziarna na jedną tylko zwie­
szają się stronę, należy także do 
ciężkich gatunków i wymaga dobrey 
i starannie uprawioney roli. -Owies 
Angielski nie ,stąnow.i oddzielnego 
gatunku, jest owszem białym po- 
spolitym ow sem , ciężkość jego po­
chodzi jedynie z tego, że się zasiewa 
•na w ybornym  ,i doskonale .uprawio­
nym  gruncie- .Czarny so,wies jest 
ciężki , doyrzewa w  s ie rpn iu , rlee® 
osypuje się zbyt łatwo, i dla,tego upo­
wszechnionym nie jest. Nay nik­
czemni eyszy gatunek owsa jest Sy- 
beryiąki, który niesłusznie w now­
szych czasach zalecano; doświadcze­
nie bowiem przekonało, rże kprzec 
Berliński onegoż waży a 6 do 24 
funtów mniey, od pospolitego ibiąte- 
go -owsa. Niektórzy upewniają ii 
pczekonali się, że zwyczayny biały 
owies na złym i zle uprawionym  
gruncie .zasiewany., wyradza się z 
c z a s <  m na owies Syberyiski, szczegul- 
niey jeśli sję na .zasiew .ziarna nie 
odmienia. Przemienianie ziarna ma 
wpływ dobroczynny -na wszelkie ga­
tunki zboża, a naybardzięy ,na owies,

naymocńićy je przeto .zalecać na- 
leży.

Groch, ry c h l ik ,  groch zimowy 
zasiewa śię Witymmiesiącu. "Wszel­
ki groch biały w ytrzym uje w pra­
wdzie wczesny siew; dobrze jednak 
wybrać tym celem , groch do ra n ­
nego siewu przywykły. Groch na 
.nasienie przeznaczony.ma bydź w y­
czyszczony jak naystaranniey; groch 
bowiem czarny, lub wyka pomiędzy 
nim znaydująca się, utrudniają prze- 
-daź onego, lub zniżają go w cen ie , 
gd\ ż daję mu smak nieprzyjemny 
i z c/asern gatunek grochu znikcze- 
mniają zupełnie. Ze z zasiewem gro­
chu nie do odmian księżyca, lecz do 
pogody stosować sif należy, o tern 
rozsądni rolnicy są aż do oczywisto- 
ści przekonani, i nie masz już podo­

b n o  u nas takiego niewolnika przesądu 
,iuprzedzenia, któryby nie siał grochu 
podczas nowiu, z obawy by ten wie­
cznie  m iehwitnął, żadnego nie w yda­
jąc owocu; podczas pełni, ponieważ 
zrobaczeje, któryby owszem docze- 
kiwałsię, aż pokąd księżyc nie stanie 
w anaku słomytn, sądząc i/ natenczas 
groch siany będzie miękkim w goto­
w an iu ,  każdy rzuciwszy te smutne 
• zabytki zabobonu i ciemnoty , t ro ­
sk liw ym  jedynie będzie o dobre na- 
>sieqie,;grnnt dobry, i przyzwojtą po­
rę. Zasiewa się grorh albo w ugor 
świeżo zgnojony, albo jako przygo. 
tow.ujący rolę pod pszenicę lub żyto, 
albo też w pole jare po pszenicy lub 
życie. Ugor! pod groch przeznaczo­
ny w jesieni jeszcze gnojem na wieźć 
i z-orać tfislleży, lub iteż wcześnie na 
.wiosnę ubiedwie te .odbydź roboty #



b y  n a  ro l i  p r z y z w o j c i e  u p r a w i o n e y ,. 
p o  p o r ó w n a n i u  dnia  z u o c ą , z a s i e w  
g r o c h u  u s k u t e c z n i ć .  L e p i e y  je st  w  
p r a w d z i e  p r z y o r y w a ć  g r o c h y ,  ani* 
żeli  je  s iać na w i e r z c h u  i b r o n a m i  
z a w ł ó c z y ć ,  n i g d y  s ię b o w i e m  dobrze  
z a b r o n o w a ć  n ie  da; na ś w i e ż y m  g n o ­
ju atol i  u s k u t e c z n i ć  to n i e  p o d o b n a , ,  
g n ó y  b o w i e m  b ę d z i e  na p r z e s z k o ­
d z ie .  W  w i e l u  ok o l i c a c h  n ie  z w a ż a ,  
ją na to u g o r  o w s z e m  n a w o ż ą  g p o -  
j e m ,  k t ó r y  r o z r z u c i w s z y  , za s iew ają  
n a ń  g r o c h  i przyorują* ra z em .   ̂ Ka  
c z a r n y m  t ł u s t y m  g r u n c ie  p r ę d z e y  ta­
k i  s p o s ó b  u d a j e  s ię a niże l i  na r o l i  
g l in ia s tey  ; zaw sze  atol i  jest  n i e b e z ­
p i e c z n y m ,  i z b i ó r  p i c k n y  n a le ż y  n a ­
t e n c z a s  j e d y n i e  s z c z e g u l n i e y s z e m u  
z d a r z e n i u  p r z y p i s a ć .  W  p o lu  ja rem  
gdzie  s ię g r o c h  na ś w i e ż y m  g n o ju  
h i e  s i e je ,  p r z y o r y w a n i e ,  o n e g o  j e s t  
n i e o d - z e w n e m .  Zaraz po.  za s ia n iu  
n a s t ą p ić  p o w i n n o  z a w łó c z e n i e ,  w a b  
c e r n ,  p o  c z e m  g d y b y  w  ugei 'za w i e ­
le  j e s z c z e  g r o c h u  na w i e r z c h u  leżało, ,  
k i j e m  w  z i e m ię  p a w  t a c z a ć  go n a l e ż y , - 
I n a c z e y  b o w i e m  stanie  s ię ż e r e m  g o ­
łęb i  i w r o n  , k t ó r e  o d p ę d z ić  j e d y n i e  

'  m o ż n a  p i l n e m  s tr ze la n ie m ,  i  z a w i e ­
s z e n i e m  u b i t e y  w r o n y  na p o c h y ł o  
z a tk n ię te j  ty c e .  Z resztą  w y s t r z e g a ,  
ją s ię n i e k t ó r z y  tam  z a s i e w a ć  g r o c h y ,  
g d z ie  d o t ą d  j e s z c z e  an i  ra zu  s iane nie  
b y t y ,  lecz  za s i ew a ją  je o w s z e m  na 
g r u n c i e  a l bo  z n a t u r y  m a r g lo w a t y m , .  
albo  też  m a r g l e m  lu b  w a p n e m y u p r a -
w i o n y m *

R ó ż n e  są g r o c h ó w  gatunki;  z kto  
r y c h  n ie  k a ż d y  w  p lu  s i a n y m  b y d ź  
m o ż e  : te m i a n o w i c i e  w  p o le  są n i e  
p r z y d a t n e  co  mają d łu g ą  g r o c h o w i ­

n ę  a dla b ra k u  rąk o b s y p y w a n e  i ty-  
cżo ne  b y d ź  nie  mogą.  I m  l e p i e y  s ię  
gr o c h  u d a  w  u g o r z e , tern też lepie'y  
uda  s ię p o t e m  p s z e n i c a  l u b  ży t o .  
Zaraz po z p r z ę c i e  g r o c h u  z p o la  z w y ­
k ło  s ię  p r z y o r y w a ć  r ż y s k o  jego.  J e ­
że l i  p o m i m o  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  p r z e ­
z o r n o ś c i  ( jak  to c z a s e m  b y w a )  g r o c h  
s ię n i e  uda ; n a t en c z a s  p o  n im  nastą ­
p i o n y  w y s i e w  p s z e n i c y  i  ży ta ,  n ie  
n a j l e p s z e  z a p o w i a d a  z b i o r y ;  g d z i e  
b o w i e m  g r o c h  ź d e s t o j ,  ta m  k r z e w i ą  
s ię n a d z w y c z a j n i e  c h w a s t y , ,  a n a y -  
s z c z e g u l n i e y  p e r z ,  czas  z a ś  z b y t  k r o ­
tki  n ie  d o z w a l a  w y k o r z e n i ć  go  za p o ­
m o c ą  w i e l o k r o t n ć y  u p r a w y ,  tak w i ę c  
w z m a g a  się i  zagłusza z b o ż e .

Na p o g n ó y  z i e lo n y  z a s i e w a  s ię
n i e k i e d y  g r o c h  w  m a rcu  lub  w  k w i e ­
tn iu  w  u g ó r , i p r z y o r y w a  s ię w  c z e r ­
w c u  lu b  w  l i p c u ,  k i e d y  n a y rr io cn iey  
k w i t n i e .  L u b o  n i e k t ó r z y  z a c h w a l a ­
ją* ó w  s p o s ó b  g n o j e n i a , je d n a k że  jest  
o n  b a r d s o m i k c z e t n n y m ,  i j e d y n i e  w  
r a z i e k o n i t c z n e ' y  p o t r z e b y  u ż y w a ć  go* 
n a le ż y .

P o m i ę d z y  i n n e m i  g a t u n k a m i  gro*  
c h ó w ,  w s p o m i n a  t k ź e  P. B riegęr  
o g r o c h u  z i m o w y m ,  k t ó r y  w  r. 1797  
w i d z i a l  n i e  da le ko  Ł ę c z y c y ; g r o c h  
ten  s i a n y  by ł 1 w j e s i e n i  , d o y r z a ł  w  
c z e r w c u ,  i i n o / n a  go  b y ło  p o w t ó r n i e  
s iać  w  l ip c u ,  i o t r z y m a ć  p lo n  zu p e ł ­
n i e  d o ś c ig ł e .

W y k i  sieją s i ę  w  t y m  m ies ią cu ,  
p o d o b n y m  jak g r o c h  s p o s o b e m , a l .  
b o  w  u g o r ,  a lbo w  p o le  jaro  nar 
z ia rn o ,  l u b  na paszę  z i e lo n ą ,  B o  
w y k i  na p a s z ę  p r z e z n a c z o n e j  mieu  
sza s ię c o k o l w i e k  o w s a  i j ę c z m i e ­
n i a ,  b y  w s p i n a j ą c  s ię na  n i e ,  n i e -
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w ylęga ła .  Dla k o n i  w y k i  sę naypo-  
s i l t i i eysze  g d y  się już  w  s t r ęk i  za- 
więżę,  lecz  n a t e u c z a s  j e d n o b y  ty lko  
m i e ć  m o ż n a  s i a n o ż ę c i e ;  g d y  się a to ­
li w y k ę  w  c h w i lę  o k w i t a n i a  zkosi  , 
n a t e n c z a s  p o d r a s t a  p o w t ó r n i e  i d o ­
s t a r c z a  t a k  b y d ł u  r o g a t e m u  ia k o  i 
k o n i o m ,  w y b o r n e y  p a s z y ,  k tó rę  się 
i m  z k o n i c z y n ę  n a  p r z e m i a n  claje. 
W  u g o r  na  ś w i e ż y m  g n o j u  s iane w y ­
k i  p r z e z n a c z a j ę  się na paszę  z ie lonę ,  
s i a n e  z a ś  w  p o l u  j a r e m ,  do.yrzewa- 
ję na  z ia rno .  C h c ę c  ko n ie  p a ś ć  z ia r ­
n e m  w y k i ,  n a l e ż y  ję p r z e z  12 go­
d z i n  w  w o d z ie  n a m o c z y ć ,  d ł u ź e y  
go w  w o d z ie  t r z y m a ć  n ie  n a l e ż y ,  
z k w a ś n i a ł o b y  b o w i e m ,  co dla  k o n i  
w ie l c e  j es t  s z h o d l iw e m .  M i e s z a n i n a  
2 w y k  b i a ł y c h , z w y k  c z a r n y c h , ,  
g r o c h u , o w s a , j ęc z m ie n ia  , g r y k i  i  
i n n y c h  zbóż p o ś l e d n i c h ,  i  n a s io n  t r a w  
r o z m a j t y c h  n a  zie lonę  paszę  , .zasie­
w a  -«ię t akże  w . t y m  m ie s ię c u .  M i e ­
s z a n i n ę  t a k o w ę  g a rd z i ć  ni e  n a l e ż y  , 
g d y  b o w i e m  z k łą d a  się z r o z l i c z n y c h  
g a t u n k ó w  r o ś l i n  p o j e d y n c z o  od  b y  
d ł a  l u b i o n y c h , s t a n o w i  d la  niego 
p r z e t o  p o k a r m  te'm p r z y j e m n i e y s z y ,  
że i b y d ł o  p o d o b u j e  jak  i cz łow iek ,  
l u b i  p r z e m ia n ę  w p o ż y w i e n i u .  C h c ę c  
.zapewnić  b y d ł u  zie lonę  pa szę  w  le­
n i e ,  zw yk ło  się n i e  w y s i e w  ąć wszy> 
S tk ićy  m ie s z a n i n y  od  r a z u ,  zasi ewa  
s ię  ję ow szem  częściami. ,  co d n i  

lu b  2 0 ,  to j e s t ,  s k o r o  j e d n a  
z e y d z ie  i n ieco z a b ie rz e  s i ę ,  p r z y ­
s tę pu je  się n a t y c h m i a s t  do d rug iego  
s iew u .

W y k i  m o ż n a  p o d o b n i e ż  j ak  i 
g r o c h  p r z e z n a c z a ć  na  u g n o j e n i e  r o ­
l i ,  p o s t ę p o w a n i e  w  tey  m ie rze  jes t  
o d  p o w y ż s z e g o  n i e o d m i e n n e m , ale 
t e ż  i p o ż y te k  n ie  większy .

S oc z e w ic a  z a s i e w a  się vv t y m  
m i e s i ę c u ;  z w y k l e  sieje się j ćy  n ie  
w i e l e ;  n ie  j es t  b o w i e m  p o k u p n ę .  
W y m a g a  d o b r e g o  g r u n t u  i s taro-  
wne 'y  u p r a w y  i u da je  się j e d y n i e  w  
l a t a c h  u m i a r k o w a n y c h ,  w  r o k u  a l ­
b o w i e m  za n a d to  m o k r y m ;  lub  za 
n a d t o  s u c h y m  z a w o d z i  nadz ie ję  r o l ­
n i k a ;  u p r a w i a  się p o d o b n y m  j 9k  
g r o c h  s p o s o b e m ;  k o n io tn  ma b y d ź  
s z k o d l iw ę ;  p r z e z n a c z a  s tę  w i ę c  ję 
dla  c ie lę t  i  owiec .

B o b y  (K ic ia  f a b a )  na le ż ę  do r o ­
ś l i n  w ie lc e  u ż y t e c z n y c h ,  nie  w s z ę ­
dz ie  atoli  u p o w s z e c h n i o n y c h .  O p r ó c z  
■zysku w  p r z e d a ż y ,  p r z y n o s z ę  b*>by 
k o r z y ś ć  z n a c z n ę  w o b r o k u  dla ko- 
j a i ,  w  w y p a s i e  b y d ła  roga tego  i t r z o ­
d y  C h le w n e j  ; w  razie  kon ieczne 'y  
p o t r z e b y ,  mogę b y d ź  z p r z y m ie s z a -  

j n i e t n  n ieco  żyta  l u b  j ęc z m ie n ia ,  n a  
x h l e b  użyte .  M y ln i e  n a z y w a ję  je nie ­
k t ó r z y  Ł u b in e m b ia ły m  (L up inus albus) 
k t ó r ę  to r o ś l i n ę  g d y  z a m ias t  b o b u  
(K ic ia  f a b a ) u ż y t o ,  k o n i e  j e y  jeść  
n i e  m og ły  i t r z o d a  ch lew  na  o d  n i e y  
jna z d r o w i u  z apad ła .  Boby lu b ię  
. c i ę ż k i e , gliniaste.* i łow ate  i n ieco  
w i l g o t n e  g r u n t a ,  udaję  się w y b o r ­
n i e  n a  n o w i n i e  i s t a w i s k u .

(ipftlszy ciąg w następnym Numerze)
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